
Gm* ogłoszeń: Wier*» w wysokości 1 milimetra na 
•tronie 6-łamowej II gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 41 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 61 gr, -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er t e le fo n u :  N o w e m ia s to  8.

R o k  V II.  Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 12 marca 1927. N r .  3 1

Walki o płace robotnicze w Polsce.
K ilk a  u w a g  z pow oda s tra jk u  w  p rzem yśle  

w łók ienn iczym . — Czy ro b o ta łk  polaki o p łacany  
je a t n a leży c ie?

W pierwszych czasach wolnego i niepodległego 
bytu naszej Ojczyzny przybywali do nas na Pomorze 
rozmaici agitatorzy, którzy" po wiecach i na zebraniach 
złote góry obiecywali braciom robotnikom. Iatny 
raj nastać miał dla warstwy robetniczej w nswopowsta- 
lem państwie polakiem. I mało pracy i dnie zarobki 

| i demy z altankami i fortepiany i Bóg wic, co. Nie- 
} atety, zbyt wcześnie okazało się, te  były to tylko my­

dlane bańki i zamki na lodzie. Rzeczywistość dowiodła 
czegoś zapalnie wrącz przeciwnego. Coprawda ro­
botnik w Polsce ezyakał pewne bądź co bądź ważne 
zdobycze aacjake jak eśmicgodzinny dzień pracy, kasy 
chorych, zabezpieczenie na starość i kalectwo — dwa 
ostatnie ja t w b. zaborze praskim istniały i przed woj­
ną — ale mimo to jego położenie materjalne niestało 
się przez to dobre, przeciwnie nłcżyłt sią powoli bar­
dzo niekorzystnie i dzisiaj robotnik polaki walczyć 
wasi z biedą i sądzą, i jeżeli bieda w kraje i niedo­
statek jest dziś udziałem szerokich warstw społecznych, 
to przedewazydkiem najhardziej niemi są detkniąte 
warstwy robotnicze i mają słuszny powód do skargi 
i narzekania na swą dolą. Bo nietylko, że płace aą 
niedostateczne i marne, ale ponadto brak pracy i za- 
rebka — tak, iż wielka cząść znajdnje aią wprost skraj­
nej nędzy. Ta pizedewszyatkiem skierowana być winna 
cała uwaga miarodajnych czynników rządowych, a mia­
nowicie w kictenka syteaeji warstwy robotniczej, aby 
i dać jej możność zarobkowania i stworzy ć taki poziom 
płac, aby robotnik »  swą pracą miał możność wystar­
czającego otrzymania i wyżywienia. Dobrze opłacany 
robotnik, zadowolony ze swego położenia, to najpew­
niejsza ostoja bytu i łada w państwie, źle opłacony, 
to najpedatniejazy czynnik dla wszelakiego rodzaju 
sskasów wywrotowych. Dobrze opłacany robotnik to 
też doskonały konsument i odbiorca towarów i pro- 
dsktów krajowych, powiększający pojemność rynka 
wewnętrznego. Poziom płac robotniczych jest naj­
lepszym barometrem położenia gospodarczego danego 
kraj«. Wysokie place aą dowodem rozwoju gospodar­
czego, niskie zaś dowodem z«boż«nia i ciężkiego po­
łożenia produkcji krajowej. A n nas płace robotnicze 
doprawdy w stosnska do tychże innych krajów są 
bardzo niskie.

Jeszcze względnie sncinie mają się robotnicy rolni, 
o trzymający wymiar płacy w postaci aałaraljów, a to 
zpowcdn dość wysokich cen tychże, ale daleko gorzej 
postawieni są robotnicy przemysłowi. W poszczegól­
nych bowiem przemysłach i średawisksch z małemi 
wyjątkami jest ayinseja materjalna robotników bardzo 
ciężka. Skala plac tamże waha się przeciętnie pomiędzy 91 
do 150 zł miesięcznie — ■ wykwalifikowanych we 
wyjątkowych tylko wypadkach dochodzi do 300 zł. Na 
tle tych właśnie niedostatecznych płac robotniczych 
wybacbł poważny swemi rozmiarami strajk w przemyśle 
włókienniczym ebtjmający 2000C0 robotników.

Aczkolwiek' strajk należy stanowczo nsnać za 
wielkie zło dla kraj«, który rajnuje i niszczy matarjalny 
by* społeczeństwa i państwa, to jednak żądanie pod­
wyżki płac ze strony robotników jeat ałaazne i ta 
saazc aj m pat je znaleźć się winny po stronie robotników. 
Dla rządn powinno to stanowić wdzięczne zadanie, 
wejrzeć w tę sprawę i znaleźć środki i sposoby, aby 
słuszne żądania robotników podwyższenia płac doznały 
jak najrychlej uwzględnienia i zaspokojenia.

P. Bartel „zatruł aię nikotyną", paląc 
monopolowe papierosy.

P. wicepremjer Bartel jest namiętnym palaczem, 
pali papierosy monopolowe, wyrabiane z zielska, które 
urzędowo aię zwie .tytoniem włoskim". Nic więc 
dziwnego, żc zatrat się nikotyną i ¿poważnie cherował 
przez szereg dni.

Ponieważ jednak p. wicepremjer Bartel tak dotkli­
wie edczał skałki palenia tego zielska, jeat nadzieja, 
te  «czyni wszystko, aby na tynki polskim snalasły się 
aatesstie lepsze gatanki tytenin i papierasów.

K s. a rcy b . T w ard o w sk i p rzec iw k o  
m odnym  tańcom  1 « tro ją .

L w ów . Ks. Arcybiskup Twsrdowski wydsł za­
rządzenie w sprawie abieiów damskich i modnych tań­
ców. Wydane zostały specjalne przepisy ubierania aię 
kobiet, przyczera osoby przekraczające określone normy

sic będą dopKizczacc do tniejic świętych i uczt* ni- 
ctwu w obrzędach. Oioby uprawiając* modne i»ńe* 
ni* otrzymają rczgrz*«z*c a o il* nie ohiacają poprawy.

Jubileusz Rodziewiczówny

K* czu Mitj. R^czitwic-oway, wk.Zji przypada-
Jąe*g* w bieżącym roku 45 l«cia jej pracy literackiej 
odbędzie aię dnia 13 ns.rca ib. obchód jubileuszowy.

Do komitetu honorowego zostali zaproszeni pp.: 
ks. kard. Kakowski, marszałkowi« Sejmu i Senatu ; Rataj 

i i Trąmpczyński, min. wyznań rei, i oświeć» niu pcbliczue- 
i go, dr. Dobrucki, wojewoda Sułtan, rektor zciwersytatu 

warszawskiego pref. Hryniewiecki, Antoni Ojucbowiki, 
red. Zd cista w Dębicki, Leopold Staff, Wacław S ero- 
szewski, Aleksander Świętochowski, dr Daszyńska, Gliń­
ska, rektorowi# wszystkich uniwersytetów polskich i inni.

Zaznacza się, ii  nosi się z męska.

Strajk w przemyśle włókienniczym.
200.000 robotników porzwcilo prace.

Łódź, 7. 3. Dnia 7 hm. prztd południem ¡odbyta 
się konferencja przedstawicieli przemysłowców i związ­
ków zawodowych w sprawie wysaniętych przezjawiązki 
zawodowe żądań pedwyżki płac. Przedstawiciele prze­
mysłowców w odpowiedzi ns wysunięte żądanie p td  
wyżki płac o 25 pice. zapropcncwsli podwyżkę dla 
robotników, pobierających płace poniżej 5 zł dziennie. 
Przedstawiciele związków zawodowych propozycję tę 
cdrzucili, obstając przy wyzuwanych poprzednio postu­
latach,* poczem opuścili sa!ę zebranie.

Natychmiast po tych obradach odbyła się wspólna 
konferencja wszystkich związków robotniczych, następ­
nie wieczorem obradowali również przedstawiciele pra­
cowników biurowych i majstrów fabrycznych. Zarówno 
na konferencji związków robotniczych, jak i pracowni­
ków przyjęto uchwałę rozpoczęcia strajku w przemyśle 
włókienniczym we wtorek, dn, 8 marca rb. rano.

Strajk włókienniczy zapowiada aię bardzo ostro. 
Strajkować będzie ckeło 200 000 robotników.

Przedstawiciel Polskich Związków Zswodewych 
p. Kaźmierczak, oświadczył przedstawicielowi Ajencji 
Wschodniej co następuje:

.Przemysł absolutnie ais chce uwzględnić żądań 
robotniczych i zajął wcbec nich stanowisko zdecydo­
wanie negatywne. Wobec tego Polski Związek Zawo­
dowy proklamował strsjk bezwzględny, który już we 
wtorek, dnia 8 bm. objął wszystkie ośrodki przemysła 
włókienniczego w kraju. Wysłano telegaficzue zawia­
domienia do związków całej Rzpłitej, aby natychmiast 
zaprzestano pracy we wszystkich zakładach przemysło­
wych. Ssaną więc fabryki w następujących miastach: 
Bielsko, Białystok, Moszczenica, Ozorków, Pabjaaice, 
Piotrków, Sosnowiec, Tomaszów, Żyrardów, Zawiercie, 
Zgierz itd.

Strajk będzie nosił cbsrskter ostry i zdecydowany. 
Wycofani zostaną z fabryk nie tylko robotnicy, ale 
i majstrowie oraz pracownicy biurowi, tak, że cała 
obsługa zakładów przemysłowych będzie nieczynna, 
Strajk kontynuowany będzie aż do skutku i robotnicy 
nie cofną się w żadnym razis i pod żadnym pozorem, 
Jak długo strajk będzie trwać, zależy jedynie od prze­
mysłowców. Jeśli ta i ustąpią ze swego opernego sta­
nowiska, wtedy walka się zakończy.

Łódź, 8 .3 . Według icformacyj miejscowych władz 
bezpieczaństws, sytuacja strajkowa w Łodzi w chwili 
cbccnej, tj. w dn. 8. bm. przed polndnicm przedstawia 
się jsk następuje:

Słrsjk proklamowany został w poniedziałek wieczo­
rem na zebraniach związków robotniczych z tom, że 
rozpocząć aię ma dziś rsno. W chwili obecnej, t. j. 
około godz, 12 w południe w wielkim przemyśle włó­
kienniczym, strajk objął około 70 proc. robotników. 
Z większych fabryk, zatrudniających ponsd 1000 robot­
ników całkowicie stanęły fabryki: Gayers, Majera, Le­
onarda, Stolarows, Allaita, Barcińskich, Markusa, Kob­
us, Ajtingcnów i Osa«ta. Zakłady Szajblera i Grohmana

Przemysł włókienniczy stanął.
Strajk objął zakłady w całej Polsce.

— pracują niespełna w połowie, zakłady Poznańskiego 
pracują dotychczas w pełni. Również normalnie pracuje 
Widzewska Manufaktura.

Na prowincji w Pabjanicacb, wielki przemyt! pra­
suje normalnie, średni i mały częściowo.' W Konstan­
cinie, Zgierzu i Tomaszowie praca normalna. W Ozor­
ków ie, Zdińskioj Woli, Piotrkowie i Belhatowie praca 
została całkowicie wstrzymana.

Dotychczas spokój nigdzie nie został zakłócony. 
Wśród robotników pannje nastrój spokojny, aczkolwiek 
czynione są przygotowania do skłonienia robotników 
tych fabryk, w których praca odbywa się normalnie, —  
do porzucenia pracy.

¡f r - ł»  wekomP. K. O. Poznań nr. 264115 Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy.

DRW ĘCA
z d o d a tk a m i:  „ O p i e k u n  M ł o d z i e ż y “ , „Nasz P r z y j a c i e l “  i „R oln ik“

JÚYwym** wyefecdst 0 raay tygodniowo w* wtorek« 
czwartak i sobotę raso. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów L35 z! z doręozenisna 1*51 zł miesięcznie. 
KwartaJaJs wynosi 4*66 sl* i  dorąomsiAum ŁJA *JL

PłayJaMde sit afgfemmia éo wszystkich g u s t

MJbtm  telegra JDrwsee* N o w e m ia s to -P o m o r z e «

Nie stracisz grosza na oszczędności!
1 W a r to ść | k tó r ą ś  nam  d a ł, o t r z y m j a s z  
I x  p r o c e n te m  x p o w ro to m  X
I Przyjm ujem y oszczędności w  z ł o t y c h

w  x ł o o l e  począwszy od IOO— z ło ty c h  w  
* s lo o ie  i płacimy za złożone w k ła d y  |z ło to

| za wypoBiedzenien kwartalnej 4' 2°|0
! „ „ półrocznem 5%
i „ „ roninem 6°0
I O b yw atelk o  I O byw atelu  ! ; Oszczędzaj
I i ucz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 

jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. Pie- 
1 niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
i się a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel­

kie kapitały. Pam iętaj, że każdy grosz oszczę­
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 

i w ciężkiej potrzebie.
, Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz

złóż je na x ło te  k o n to  o s z o z ą d n o ś c io w e  w

Hasie Oszczędności 
Paw. Lubawskiego

w  N i w e i ł i m i e i c i e !
której biura mieszczą s ię lw lS ta r o s tw ie  lub 
w O d d zia le jw  L u b aw ie  p rzy  u l. K uppnera . 
K asa  O s z c z ę d n o ś c i  posiada p > Aw  n o  ś  ć  

p ufp i l;a  r  n ą .
I G w a ra n tu je  za nią c a ły  p o w ia t lu b a w sk i

majątkiem swoim i dochodami.



P rz e d łu ż e n ie  p e łn o m o c n ic tw  w o je w o d y  p o m o rs k ie g o .
Warszaw», 7. 3. Dnia 7 b a . o fodr. 5 po poł. 

odbyło ii« pod przewodaictweai p. wiccpremjcia Bartla 
posiedzenie Rady M nistrów, na którem m. ia. zatwier­
dzono projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w 
«prawie zmiany rozporządzenia o «tworzenia Rady 
Prawniczej, uchwalając jedaocześnie otworzenie biota 
prawniczego przy prezesie Rady Min. Z kolei uchwalone 
projekt rozp. w sprawie «tworzenia Pańitw. Rady Samo­
rządowej craz projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpli­
tej w sprawie «normowania stan« prawnego województw 
wschodnich. Projekt ten wyjafnia, które z dawnych

■staw i rozporządzeń mają obecnie moc obowiązującą.
W dalszym ciąg« Rada Ministrów zatwierdziła 

wniosek ministra spraw wewn. w sprawie przedłożenia 
macy obowiązującego rozporządzenia Rady Ministrów 
z do. 12 sierpnia 1925 r., która to «chwała uprawnia 
wojewodę pomorskiego do wstrzyaywaoia wykonania 
zarządzeń władz administracyjnych, niezesaoleuych 
z administracją ogólną. Wkońc« Rada Ministrów 
■chwaliła pr«)ckt rozporządzenia, na mocy którego usta­
wa o izbach handlowe-przemysłowych a a  być rozpa­
trywana w tiybie przyspieszonym.

N ie  w o ln o  b e z k a rn ie  p ro fa n o w a ć  s y m b o lu  c h rz e ś c ija ń s k ie g o .
Sąd okręgowy z Radomia na posiedzeniu w Ost- 

stówen rozważał głośną sprawę o profancję krzyża w 
szpital« Kasy Chorych w Wierzbnikn. Oskarżony Kaca 
tłumaczył się, że otrzymał polecenie «sunięcia krzyży 
ze szpitala od kom. Kazka, i że kazał jedynie zdjąć 
krzyże, co zai do przechowania ich w drwalce obok 
«hlewka, to był czyn wyłącznie woźnego Kmiecia.

Świadkowie stwierdzili, że krzyże zdjęto w nocy 
podczas sn« chorych, któizy po obadzeni« się okazali 
wielkie oburzenie.

Podprokurator Tomaszewski zaznaczył, te  oburzo­
na opinja w całym kraj« domaga się kary, a zarzucając 
oskarżonemu wykonanie tego czyn« z premedytacją

(zdjęcie krzyży w nocy) żądał surowego wymiaru spra­
wiedliwości.

Natomiast obrońca, p. Kwieciński, powołując się 
na całoroczne urzędowanie E. Kacy, podczas którego 
oskarżony nie wykazał najmniejszych wrogich uczuć 
do religji, twierdził, te polecenie zdjęcia krzyża nie było 
wyłącznie inicjatywą oskarżonego, lecz raczej jakiegoś 
zewnętrznego czynnika, którego nsrazie nie można uchwy­
cić. Nskonicc prosząc o łagodny wymiar kary, zakoń­
czył obrenę.

Sąd po bardzo długiej naradzie wydał wyrok ska-w 
żujący E. Kacę na półtora roki więzienia i zwrot kosz­
tów sądowych w sumie 70 zł.

N owa lis ta  em ery to w an y ch  gen.
Min. spraw wojskowych zaaprobował 

ja t przygotowywaną od dłuższego czasu 
listę wyższych oficerów, którzy mają 
przejść w stan spoczynki. Na liście jest 
mnóstwo efictrów zdolnych, fachowych 
i w pełni sił; między innymi na emerytu­
rę póidtie 19 generałów, a wśród nich 
gen. Fara, gen. Traz i gen. Tabaczyński. 
Lista jeszcze nie została podpisana prrez 
Prezydenta Rzpltej. Ja t teraz jednak mi­
nisterstwo opiacownje nową, trzecią z rzę­
du listę masowych zwolnień z armji. Na 
pierwszej liście znalazło się 583 cf cerów, 
w tem 30 gen. Jeżeli luty 2 i 3 będą 
fówcitź długie, to ogółem odejdzie w stan 
spoczynku prawie 2000 cf cerów.

Czy Pan Prtzydtnt Rzeczypospolitej 
podpisze te listy? Czy Sejm i Sanat nie 
zaprotestują przeciwko temu?

Poza zwolnieniami nastąpią znowu 
zmiany na wyższych stanowiskach w armji. 
Gea. Taczak, który po gen. Hauserze objął 
tymczasowo dowództwo korpusu poznań­
skiego, będzie podobno usuniatr, rzekomo 
z tego powedu, że w maju 1926 r. słuchał 
rozkaz św Prezydenta i prawowitego rząd«.

P rz y s p o s o b ie n ie  w o js k o w e  k o b ie t .

Armja nietylko walczy — armja ma nadto miljony potrzeb go­
spodarczych. Gdy każdy mężczyzna w R zplitej, w razie wojny, stanie  
pod chorągwiami, rzeczą będzie oddziałów kobiecych szycie mundurów, 
naprawa i utrzymanie ich w porządku.

P t i  v. S ch ab ert zagalopow ał s ię .
B u la , 9. 3. Fstalne wrażenie, jakie 

wywołał w Genewie w przeddzień rozmO' 
wy Stresemanna z —< Zaleskim polakożer­
czy wywiad niemieckiego sekretarza sianu 
Scbnberta, w dziennik« paryskim „Ex;el- 
siot* — próbuje się tatsj osłabić urzędo 
wemi oświadczeniami, te Schubert wyraził 
prywatnie swoje poglądy wobec kilku 
panów, o których nie wiedział (?), że są 
dziennikarzami (!?). Wiadomo, że Schubert 
jest w ministerstwie spraw zagr. mężem 
zaihnia Hindenbarga i grupujących się 
koło niego tfer nacjonalistycznych.

Paryż, 9. 3. Prasa tntejaza spodziewa 
się wiele po dzisiejszej konferencji 
genewskiej Brianda i« Streiemanncm oraz 
Zaleskiego ze Stresemanaem. — »Petit 
Psrisien* donosi, że następna sesja Rady Li­
gi Narodów odbędzie się w czerwca w Ber­
linie pod przewodnictwem Chamberlaina.

Dobry chleb dla żołnierzy — to dobry marsz i dobry anim usz. 
Zręczne ręce kobiece odciążą siły  wojskowe armji polskiej w razie  
wojny, wypiekając smaczne pieczywo.

W i a d o m o ś c i «
N o w e m ia s to , dnia 11 marca 19KI r*

Kalendarzyk. 11 marca, Piątek, Solid. Pelagja, Leader,
12 marca, Sobota, Schd. Grzegorz W. pp.
13 marca, Niedziela, 2. Postu. Katarzyna*

Wschód słońca g. 5 — 59 m. Zach. słońca g 17 —« 33 m, 
Wschód księżyca g. 13 — 16 m. Zach. księżyca g. — ^  m*

TL m iasta i
J a rm a rk  w  N ow em m leicle.

N ow em iasto. Środowy jarmark bydlęcy i kramny 
niezwykle był ruchliwy. Wszak cudowne, wprost wio­
senne powietrze, ponadto jeszcze pora, gdzie roboty 
palne spoczywają, sprzyjały należytemu obesłani« targ« 
i inwentarzem i towarem. Rynek miejski przedstawia! 
jedno wielkie miówisko ludzkie — nieruchawe wśród 
tego kołyaającego się tłumu, atuty jedynie liczne stra­
gany uginające aię wprost pod brzemieniem różnorod­
nych towarów, przeważnie oczywiście tandety, bo kto 
solidny towar nabyć pragnie, ten na jarmarku go zazwyczaj 
nie znajdzie. Wśród kupców jarmarcznych przeważali
— jak zwykle żydzi. Ruch koło ich bud był znaczny, 
ale pocieszającym i dodatnim objawem były zapeł­
niane równocześnie kljentelą składy naszych kupców. 
Słyszeliśmy na własne uszy kilkakrotnie wyreśenia się 
pochlebne o towarach i ich cenach w lokakch naszych 
kupców, jak sobie ludzie pokazując nawzajem nabyto 
towary w składach i na rynku i porównując dochodzili 
do przekonania, że w składach kupili taniej. Bardzo 
aię z tego cieszymy i mamy nadzieję, że powoli zaśle­
pione lgnięcie de żydów i ich towarów zniknie i lud 
polski przecież się przekona, że u naszych kupców 
i ta n ie j i  so lid n ie jszy  to w a r  nabyć można. I nie 
wątpimy ani na chwilę, że naszym kupcom, skoro tylko 
nmiejętnic a aolidimie zabierają sięjdo sprawy, nda aię 
wkrótce na głowę pobić żydoweką konkurencję.

Rynek bydlęcy byt również dobrze obesłany. Ceny 
za bydło i konie płacono dość wysokie, ale znów 
niższe od cen jarmarków ostatniej doby w innych 
miejscowościach i to ca konie zależnie od jakości od 150
— 800 ii, za krewy od 145—600 zł.

K om unikat.
N ow em iasto. Prośby o odroczenie służby w oj­

skowej winny być wnoszone ttosewnie do art. 59 «- 
stawy o powszechnym obowiązku słnżby wojskowej od 
dnia 15. II. do daia poprzedzającego pobór, zaś w wy­
padkach, gdy okoliczności uzasadniające prawo do «bie­
gania się o odroczenie słnżby wojskewej, powstały po 
poborze, w  p rzec iąg u  4 tygodn i, licząc  od d n ia  
u zy sk an ia  o tycia oko licznościach  w iadom ości, 
O ile zai chodzi o ponowa* odroczenie, to ostateczny 
termin wnoszeaia takich próśb opływa z dnitra 20-go 
czerwca. Z aznaczam , że p rośby  w aoazoae  p a  
te rm in a c h  w y że j w nk azeay ch  b e z p ra w n ie  u za ­
sadn ionych  pow odów , n ie  będą abeolm tnle ro z ­
p a try w a n e . W analogiczny spóaób będą traktowane 
również podania o przyznanie prawa do półtorarocznej 
słażbr wojskowej w niesie ne po terminie określonym w 
art. 45. wyżtj cytowanej ustawy (wnieść dzień przed 
poborem, a najpćźaiej do dnia 25, czerwca).

Odroczenie terminu odbyciu służby we wojsku sta­
łem może być udzislone:

1. jedynemu żywicielewi rodziny,
2. włsścicielom odziedziczonych gospodarstw rola.,
3. esobem, odbywającym studja teoretyczne i prak­

tyczne,
4. uczniom, terminującym w rremiaile u majstrów 

cechowych.
Uprawnieni do wnoszeaia podań są poborowi, tek 

rodziny lub ustawowi zastępcy.
St<resta,

Nowemiasto, daia 7 III. 1927 r.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
—i To u* prawdę smutne — rzekł« pani Michci- 

kowa — ale widzi pan, czas leczy wszystkie rsny. Nie 
jeden oczy sobie wypłakiwał po śmierci uk. chanej, a nie- 
dłngo potem znalazł sobie inną i pocieszył się. Ale 
to sprawa pana i ja nie cbcę aię wciskać w zaufanie 
pana. Niech pan spojrzy — ciągnęła dalej, otwierając 
małe niskie drzwi — tatsj jest pana pokój. Jeżeli aię 
panu spodoba, to niech pan go zaraz zajmie. Kosztu 
je tylko tizy dolary na tydzień.

— Zostanę droga pani — zdecydował się natych­
miast Ryszard, obejrzawszy mały, alt bardzo czysty 
pokoik. — Oto pieniądze za pierwazy tydzisń. Nazy­
wam się Ryszard hrabia Waraki. Nie chcę jednak tu­
taj nosić tego tytałn, który w Ameryce nie ma żadnej 
wartości.

A taras — prosiłbym panią, by mi zechciała od­
powiedzieć na jedno pytanie. Niech pani jednak nie 
wyciąga z tego jakichś wnioików. Prostu ciekawość 
każe mi je zadać.

Staruszka spojrzała na Ryszarda zdziwiona.
— Niech mi pani powie — ciągnął dalej młodzieniec

— czy pani zna ludzi, którzy przed chwilą brali ślub 
w tamtym kościele?

— Czy ich znam? Boże kochany, chyba nic wie­
l i  jest ludzi w Nowym Jorkn, którymby oni nie byli 
znani. Przecież to bogaty Sidney Mac Hallister żenił 
się dzisiaj!

Ryszarda nkłnło coś w serca, gdy usłyszał nazwi­
sko Hjllistera. Opanował aię jednak.

— Ale panna młoda? Co ona za jtdna? Musi 
również pochodzić z zamożnej rodziny, jeżeli Hallister 
żeni się z nią?

— To zadziwiająca histeria, panie Ryszardzie, 
Dzienniki wiele e tem pisały. Czy pan nic nie czytał? 
Fred Webb, wij czy też opiekun tego młodego Sidneya 
Mac H jllistera miał być niegdyś bardzo nbogim czło­
wiekiem, tak biednym, że nawet nie miał ną nogach 
bitów, gdy przybył do Nowego Jorkn. A dzisiaj jest 
jednym z najwiękizycb miljenerów w tym olbrtymiem 
mieście.

Ten Fred Webb nie «żenił aię wcale i taras na 
stare lata poczuł aię samotnym, pomimo swych miljo- 
nów. Sprowadził więc do siebie córkę swej siostry, 
abegą, ale śliczną i zacną dziewczynę.

— Dalej, dalej 1 — wyjąka! Ryszard drżącym gło­
sem; powoli zaczynały mu aię rozjaśniać niektóre rze­
czy, począł rozumieć zaszłe wypadki.

— No i ta miła, piękna iitota poznała tułaj Halli- 
stera, oboja zakochali się w aebie pe uszy i błagali

aa kolanach starego Webbt, by się im pozwolił pobrać
— To nieprawda 1 To kłamstwo: — krzyknął Ry­

szard i wyciągnął ręce zaciśnięte w pięści. — Ona go 
nigdy nie kochała! Nie mogła go nigdy kochać. Serce 
jej nie mogło być tak niewierneml

Stara kobieta co nęłu się przerażona.
— Ależ drogi Ryszardzie —. wyjąkała — niechże 

się panina mnie nie goiewa. Przecież ja tema nie je­
stem winna, tak pisano we wszystkich gazetach.

Ryszard odetchnął głęboko.
* Dzienniki! dzienniki! — rzekł z gorzkim «śmie­

chem. -  Te be za wazę, zawsze muszą takie małżeń­
stwo poetycznie upiększyć! Przeciąż nie mogą naeisnć, 
że ją zmnizono du malżeńitwa z Sidaey Mac H illi- 
strem! Nie mogą powiedzieć szerokiej publiczności, 
że to znowu potęga przeklętego złota, miljony... Niech 
mi pani wybaczy, droga pani, moje dziwne zachownnie. 
Maszę wyjść stąd, na świat, na wolna powietrze.»

Ale jeszcze jedno pytanie. Gdzie aię znajdaje pa­
łac tego Webba, w którym się teraz odbywa ślubna uczta?

— W piątej dzielnicy — odpowiedział« stera, 
kemplatnia przestraszona. — Każde dziecko pokaże 
panu tan wspaniały dom. Nazywają go zawsze srebr­
nym domem 1

— Dziękuję pani bardzo, droga pani.
Z temi słowami Ryszard wybiegł z pekojn. W kilka 

minnt pętam biegł pędem w stronę piątej dzielnicy Ł» 
(Ciąg dalszy nastąpi).



O gniste s trz a ły -
Otwieram ogień huraganowy, złożyłem do 

kasy Kółka 10 z ł  na zakup sztandaru i strze­
lam w kapitalistę p. E w ertow sk iego  Jana.

Również wpłaciłem drugie 10 z ł  na ten 
;sam cel i strzelam za szosę w kolegę K ote- 
w ic z a  F ra n c iszk a .

Z ió łk ow ski Karol — Mikołajki.

R odzina op tan tó w  n a  b ru k a .
N ow em iasto. Przechodzącym w czwartek w kie- 

ranku dużego dworca przedstawiał się widok ponary. 
Otóż przed kamienicą p. Sobolewskiego na bruka 
i trotoaracb wystawione były meble i cala domowizns 
pewnego optanta z Niemiec. Obok nich atała płacząca 
niewiasta i koło niej kręciło się kilkoro drobnych dzia­
tek. Trndno sam stwierdzić, jak się to stać mogło 
i kto zawinił, ale bądź co bądź takie zajścia przykre 
nader sprawiają wrażenie i powtórzyć się nie powinny.

Jeszcze  w  sp ra w ie  zab aw y  m łodzieży .
L ip in k i. Do doniesienia w .Drwęcy“ przez jed­

nego z geici o pierwszej zabawie tet. młodzieży po­
daję, że winy w zajściach na zabawie nic ponosi to­
warzystwo młodzieży.

1. W zabawie brali udział przewtżhie goicie. 2. 
Zabawą kierował wysunięty komitet i ten tylko odpo­
wiadać może za jakieś podczas dalej przerwy zaszłe 
sprawy. 3. K*. patronowi zwracano uwagę, że komitet 
jest nieodpowiedni. 4, Towarzystwo było bez wszel­
kiej opieki ua zabawie.

Dodaję jeszcze, że na zabawie byli członkowie, 
którzy nigdy na zabawy przedtem nie uczęszczali i tu 
poraź pierwszy jako do towarzystwa należący biorąc 
udział w zabawie, nie mogą brać na siebie odpowiedzial­
ności i to za zajścia, które nawet w ich nieobecnsśei 
zaszły. Jest rzeczą zrozumiałą, że pobyt ich w towa­

rzystwie jest niemożliwy.

Z JFomorza,
K a ta s tro fa  n a  to r  ze kole jow ym  w  Derabłńcu 

pod G rudziądzem . — D w a w ozy ko le jow e 
w p ad ły  na p rze jeżd ża jący  przez  to r 
sam ochód ra n ią c  ciężko  trz y  osoby.

G rudziądz. Dnia 7. marca o godzinie 9-tej rano 
wydarzyła się katastrofa na torze kolejowym w Dem- 

<kińcn pod Grudziądzem. W chwili kiedy samochód 
firmy .Rolnik* z Dembióca przejeżdżał przez tor ko­
lejowy — najechały z tyłu ua samochód przy przeta­
czaniu dwu wagony kolejowe. Zderzenie byłe tak 
silne, ż t cała karoserja samochodu została formalnie 
zdruzgotana zaś z znajdujących się w samochodzie 
czterech osób, dwie doznały znacznych obrażeń. Rów­
nież i szofer został poturbowany. Na miejsce wypadku 
przybył Dr. Zawadzki, który udzielił ofiarom pierwszej 
pomocy, oraz komendant Policji Powiatowej inspektor 

UFronckowiak, Ofiary katastrofy odwieziono do domu.

K a tas tro fa  sam ochodow a pod Szubinem .
W niedzielę w południe, uległ katastreiie samocho­

dowej dr. Aleksander Skowroński, lekarz, zamieszkały 
w Jtnówcu. Na skutek uderzenia samochód wywrócił 
się na drodze między Żainem a Szubinem, w pobliżu 
Wąsocza, kryjąc pod sobą jadących. Dr. Skowroński 
poniósł śmierć na miejscu, natomiast szofer i pewna 
pani odnieśli ciężkie obrażenia. W stanie ciężkim prze­
wieziono rannych do szpitala w Szubinie.

Bezpośrednią przyczyną katastrefy samochodowej 
był pies-bernardyn, przebiegający szosę przed samo- 

< chodem. Kierujący autem szofer Stanisław Dziwak usi­
łował psa ominąć, przyczem samochód tylną cząścią 
uderzył w drzewo. Śp. dr. Skowroński z powodu usu­
nięcia się samochodu, uderzył głową o drzewo z taką 
siłą, że zmarł natychmiast z powodu rozbiciu czaszki. 
Szofer, oraz gospodyni śp. dr. Skowrońskiego, p. No- 
wakówoa, odnieśli obrażenia nie zagrażające bezpośred 
nie ich życiu.

Z dalszych stron  .
iKare d la  młodzieży' ż e ń sk ie j aa U n iw e rsy te c ie  

Ludow ym  w  D alkacb , pow . G niezno.
D alk i, pow. Gniezno. K»r* rozpoczyna się 4. 

»maja a potrwa do 31. sierpnia 1927 r. Cel Uniwersy- 
ieto Lądowego jest wychowawczy: przez nankę do cnót 
obywatelskich, do gorącej miłości ojczyzny na zasa­
dach chrześcijańsko katolickich.

Przedmioty nauki: Histerja powszechna, historja 
polsko, literatara polaka, geogtafja i przyroda, język 
polaki i wykłady religijne, rachunki i gcomctrja, fizyka 
i cbemja, aalronomja, gimnastyka, śpiewy i robótki 

i ręczne.
Przyjmuje się młodzież od 18 roku życia. Po 

prospekty i warunki opłaty należy się zgłosić do Uni­
wersytetu Ludowego w Datkach, pow. Gniezno, załą­
czając znaczek 20 gr. na odpowiedź.

Na jarmark« Nowomlejskim.
Mojaio: — Niecb pan kapi tea faja pończoszki.
Kupujący: — Ależ to przecież śą worki nie poń­

czochy.
Mojsie: — Na ca to szkodził to właśni „patent* 

ja k  chce to nosze jema na nagi, a jak ehea to nosze 
m niema mąki.

O s t a t n i «  si
Warszawa, 11. 3. Prezydent Rzplłtej Pol­

skiej podpisał drugą listę oficerów przezna­
czonych w etan spoczynku od 31 maju br. Lista 
obejmuje 15 generałów, w tern 3 generałów 
dywizji oraz 10 palno w alków.

Wczoraj wieczorem straż pogranicza litew­
skiego, w sposób prowokacyjny zaczęła ostrze­
liwać strażaicę :,K. O. P. miejscowości Pod- 
glębłe. Ostrzeliwanie nastąpiło niespodzianie 
z trzech pogranicznych punktów litewskich. 
Celem zbadania zajścia wyjechała specjalna 
komisja. ♦

Jak donoszą z Bielska i z Białej, atrajkaje 
tam 9000 robotników wielkiego przemysłu 
włókieuniczego. Kilkaset robotników średnie­
go przemysł« nie przystąpiło do strajka wobec 
otrzymania podwyżki jiłac o 10 proc.

Związek Obroty Kresów Zach. złożył na 
ręce min. Zaleskiego 8 memorjałów, zawiera­
jących protesty społeczeństwa pomorskiego 
przeciw wysuwanym przez Niemcy żądaniom.

W Łodzi wykryto wczoraj fabrykę fałszy­
wych dolarów. Fałszerzy aresztowano. Na 
czele szajki stał specjalista chemik z Wiednia.

i a d o m o ś o i .
Wczoraj aresztowane b. komisarza Urzęd* 

Śledczego Dobieekiego, oskarżonego o utrzy­
mywanie kontakt« ze złodziejami.

*

Wczoraj odbyło się posiedzenie kluba ukra­
ińskiego. W foka dyskusji zgłoszone zostały 
wnioski o votnm nieufności dia zarządu, które 
«zyskały większość. Wobec tego wystąpiło 
z zarządu 3 posłów.

•
Komisja parlamentarna P. P. S. po obra­

dach nad wnioskami, zlożonemi w sejmie w  
sprawie ordynacji wyborczej, postanowiła wez­
wać klub P. P. S. do niedopuszczenia de uchwa­
lenia wnioakn Z. L. N.

*
Ministerstwo skarbu w oorozamiesłu z mi­

nisterstwem Przemyśla i Handlu, wydało roz- 
por* ą 4 ze nie, ustalające cenę cukru na 88,58 zł 
za 100 kg.

*
Wczoraj otwarto w Nowym targu wielką 

stację radjoodbiorczą, zakupioną przez Zwią­
zek Podhalan. Po otwarciu dokonanem w  
dzień jarmarczny, andyci warszawscy wysłu­
chali tłumu górali.

la w a lid z i «  m la ia tra  S k a rb u .
Warszawa, 9. 2. Minister skarbu p. Czechowicz 

przyjął wczoraj delegację inwalidów wojennych.
Delegacja poruszyła sprawę 10°/o dodatki de renty 

i skreślenia artykułów ustawy grudniowej z 1925 r,, 
ograniezącyeh renty wdowie i sieroce.

W sprawie rewizji koncesyj delegacja zwróciła się 
do p. ministra o osobistą interwencję.

P. minister przyjął nadto posła Bigońskiego, który 
interwenjował w sprawie ^zaległości rent iawalidzkieb. 
Zaległeści te wynoszą kilkaset miljonów.

Bolączki inwalidów przyrzekł p. minister przedło­
żyć Ridzie miniatfów. ¿¿Jj§

¡Wznowienie rokowań polako-nłemlecklch. 5
Genewa, 9. 3. Min. Zileski omówił dziś w prze­

szło godzinnej konferencji z min. Stresemannem szereg 
spraw interesujących obi państwa, a dotychczas nie za­
łatwionych. Sprawy dotyczyły kwtstji gospodarczych
i handlowych.

Ustanowiono zakres prac, które zostaną oba rzą­
dom erzedłożone do zatwierdzenia.

W pierwszym rzędzie będą podjąte ne nowo i te 
w najbliższym czasie rokowania gospodarcze.

Oczekującym go dziennikarzom mis. Zaleski oświad­
czył, że załatwienie sprawy polsko-niemieckiej znajdu­
je się na najlepszej drodze.

L iczebność w y znaw ców  M ahom eta.
Znany arabista, prof. Massignen twierdti, iż ogólna 

liczba Mahometan nie przekracza 235 miljonów, z któ­
rym 106 milj. żyje pod panowaniem angielskim, 94 mil- 
jonami rządzą inne pańitwa europejskie, przyczem 
pierwsze miejsce wśród nich zajmuje Helandjt 39 milj,, 
dragie zaś Francja 32 milj., Europa Wschodnia, Bałka­
ny i Rosja liczy razem 19 milj., muzułmanów zaś nie­
podległych politycznie jest na całym święcie maximum 
35 milj. Prsf. Massignon zaznacza, iż mahometauizm 
czyni wielkie postępy pomiędzy ludami, zamieszkującemi 
Afrykę i Azję.

B a c z n o s c S
Szanownej Publiczności Nowegomiasta i okolicy 

podaję do łaskawej wiadomości, iż * d n iem  d z i­
s ie j s z y m  u r u c h o m iłe m

warsztat
mechaniczno-ślusarski

p rzy  u l. J a g ie llo ń sk ie j  10 u p. 
K u r lik o w sk ie g o  er p o d w ó r z u .

W ykonuję wszelkie reperacje wt zakres mechaniczny 
wchodzące: m a sz y n  r o ln ic z o - g o s p o d a r o z y c h 9 

m a sz y n  d o  s z y c ia ,  c e n tr y fu g , r o w e r ó w ,  
sa m o c h o d ó w  I m o lo c y k ló w , t a k i e  b r o ń  
m y ś liw s k ą , na ż y c z e n ia  o d n a w ia n ie  broni*
W ykonuję prace mi powierzone solidnie i po 

cenach bardzo przystępnych.
Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębior- 

stwa, kreślę z poważaniem

St. Kujawa, Nowemiasto.

Rozkaz! Powstańcy i Wojacy!
L ubaw a. W niedzielę, dnia 13. bm. ogodz. 2 ej 

popołudniu odbędzie się n t sali druha Dtkowskiego 
zebranie miesięczne. — Sprawy ważie. Zarząd.

R u c h  to w a rz y s tw .
Nowemiasto« W niedzielę, dnia 13. bm. o g«dz. 

4x/a odbędzie się zebranie Tow. Ludowego, ns które 
«przejmie zaprasza Zirząd.

N ow em iasto«  Przypadające zebranie Związku Inwa­
lidzkiego na 13. bm. odbędzie się dopiero w niedzielę dnia 
20 bm o godz. 12-tej w zwykłym lokalu posiedzeń, o czem 
się niniejszem zawiadamia wszystkich członków. Zarząd.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu .
Kctswaaie ollaptlne a dniu S. 3.

Żyt« 40.25-41.25 '
Paten!«« 6009-53.00
śęezmiai browarowy 33.50-36.50
Jęomiefi nt paszę 39.00 - 33 00
Owies 32 50—33.50
Mąka ży t 70 tyj 59.25 -
Mąka pszenna Si ty, 73.75-76.75
Ospa żytnia 27.50 -  28.50 1
Oapa pszenna 27.50—

Kare dolara.
Warszawa, 11. 3. Dolar 8.931/*- Tendencjo 

■trzymana.
Zn 180 zł w Gdańek« S7.58-57 .72 .

Z» redakcję odpowlediUIny: W. Stawicki w Nowennie*«!«.

D obry

W Ę G I E L
g ó r n o ś lą s k i  ze składu poleca 
cena za centnar 2,40 zł. Przy 
większych ilościach t a n i e j .

S z u d z i ń s k l ,
ul. Łąkowska nr. 9.

S p r z e d a m
bardzo korzystnie kompletne

urządzenie składu
k o lo n ja lf ie g o .

Fel. Bud z lo h o e s k i i
Lidzbark, Plac Hallera.

1 Lekcje gramatyki.
Naaczyciel: -  Jak będzie c m i  przyszły od „żenię sią*? 
—  Jestem rozwiedziony I

HOTEL BUDZIĆ HO WSKIEGO.
We w to r e k , d n ia  15-go m a r c a  1927 r .

w y s tę p  p o ż e g n a l n y
zespołu pana Mienczykowa z wielce urozmaiconym 

0WT" programem. Wstęp wolny. "WBĘ 
Początek o godzinie 7-mej wieczorem. Koniec ? ? ? 
Ze względu na wysoką wartość artystyczną koncertu, 
upraszam Szan. Publiczność o gremjalne przybycie,

F elik s Budzichttarski.

Kastracje i wszelkie operacje
w  z a k r e s  l e c z e n i a  z w i e r z ą t  w c h o d z ą c e »
^ 7P 7A fllfM 1!21  le& zn lcze  i o c h r o n n e  (prze- 

ciw; różycy, zołzom, nosaciźnie 
psów), -  D i s  t  e  I — przeciw motylicy u owiec.

Km W rotn ow ski, lekarz weterynarji* 
L u b a w a . T e le fo n  10.

Poszukuję

S K Ł A D
celem d z ie r ż a w y . Reflektuję 
tylko na dobre położenie ewen­
tualnie obejmuję i towar —■ 

branża obojętna.
Oferty z dokładnym opisem 
proszę skierować pod „K o- 
rzy stn e«  do eksp. „Drwęcy“ |

P IE C
kąpielow y (Badeofeal
2. m. wysoki z wanną lub bez* 
rury wewnątrz miedziane z ter­
mometrem oddaje wodę zimną, 
ciepłą i tusze, nadający się  
li tylko do wodociągu lub na 
m ajątek  gdzie się znajduje 
rezerwuar jest od zaraz na 
sp rzed aż, cena podług ugody.
Zgłoszenia Kuppnera 21. part, 

lewo L u b a w a .



od 14-go do 28-go m a rc a  b. r .
u rząd za  sk ła d  b ław atów  i k on fek cji

W. M y s z k o w s k i ,
LUBAWA, Rynek nr. 21.

M ia n o w ic ie  p o le c a  na te n  c z a s :  B ie ls k ie  su k n a  
i k a m g sr n y  na u b r a n ia ; m a te r ja ły  d a m sk ie , bar«  
c h a n y , p łó tn a , s u r ó w k ę , p o ś c ie lo w e , d o b r e  in -  
le ty  itd . r ó w n ie ż  k o n fe k c ję  m ę sk ą  i d z ie c ię c ą  
w  w ie lk im  w y b o r z e  i w s z e lk . a r ty k u ły  m ę s k ie .

Na wszelkie towary udzielam 1Q°|0 rabatu

W środę, dnia 9*go marca, zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, brat, wuj, teść i dobry dziadek 

ś, p.

Franciszek Zabłocki
w 65 roku źyck.

W ciężkim smutku pogrążona

ro d z in a .
Eksportacja zwłok i pogrzeb w sobotę o godz. 

9-tej z domu żałoby,
Skarlin, w marcu 1927 r.

Z g u b io n o  w ię k s z ą  I lo ść

Ip i e  n i ę  d z y
i które były związane w białej 
chusteczce. Znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem do 

eksp „Drwęcy“.

B a c z n o ś ć !
I na mojem polu koło domu fa- 
I milijnego urzędników poczt. 

Montowo, jest zasiana

¡ T R U C I Z N A
HECA, M ontow o.

|Baczność Rolnicy!
Mój o g i e r  k a szta n

I jest powtórnie na rok 1927 
licjonowany i

{kryje obce klacze.
Albin K uikow ski,

N o w e m la s to .

L icy tacja  p u b lic zn a !
D nia 17-go m a r c a  b r ., o g o d z . 10 p rzed  p o łu d n iem
Odbędzie się w  e k sp e d y c j i  to w a r o w e j  sprzedaż za gotówkę 

najwięcej dającemu, następujące przedmioty:
I sk rz y n ia  łań cu ch ów  że la zn y ch , 3 w orki,
7 sk rz y ń , I są d ek  to w a r , kolonjalnych

i 4  o s ie  ż e la z n e .
E k sp ed y cja  T o w a r o w a  N o w o m ia sto -P o m .

3 a rm a rh  h r a m n y
o ra z  na bydło  i konie

odbędzie się
w  Lubawie w środę, dnia 6-p kwietnia 1927 r. j

Magistrat.
P a t e r ,  Sstnniaifs. 

asa  sn aa Banasa naHnamaBsaannagMaaBami
W a ż n e  d l a  P a ń !

|  Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż o tw o r z y ła m  ¡ i

8 pracownię krawiectwa damskiego i
p rzy  u lic y  n . D rw ęcą  Ns 2.

9  Wykonuję elegancko i sterannie p ła s z c z e ,  k o s lju m y ,
J  s u k n i e  itd . według najnowszych modełow paryskich.

Waler ja Piątkowska z domu Dembowska.

K A W Y
w wielkim w y b o r z e  świeżo 
palone na każdy wtorek i pią­
tek specjalnie „ M O K K A “ 

poleca

S t a n i s ł a w  R o s t ,
N o w e m la s to .

W ięk szą  i lo ś ć

m a t e r j a ł u  
o p a ł o w e g  o
oraz małą partję b r z o z y  
o p a ło w e j  ma z wolnych rąk 

do oddania.

O rlo v iu s , Lubstyn

S E P A R A T O R Y  
WESTFALIA“
które zostały przezemnie w po­
wiecie zaprowadzone prxed 15 
latami,sąod mej kljenteli uznane 
za n a j l e p s z e ,  ponieważ każ­

demu gospodarzowi znane. 
Udziela się 5 la t  g w a r a n c j i.  
S p r z e d a ję  na o d p ła tę  do  
12 m ie s ię c y .  -  Poszukuję 

zastępców na prowizje.

Ła" ? ir r rn NOWEMIASTO,
Teltfon 66.

jadaln e „Industria“
kupuje wagono wo iw mniejszych 
partjach na skład po cenach 

najwyższych.

F. M o d rze je w s k i,
N o w e m ia s to  telefon 95.

Szanownej Publiczności Npwegomiasta i okolicy, podaję niniejszem do ła­
skawej wiadomości,

ż e  u ru c h o m iłe m  z  drtfem  14-go m a rc a  b. r .

O L E J A R N I Ę  z  hidrauliczną prasą
i z a p ę d e m  e le k tr y c z n y m .

Prosząc Szan. Publiczność o łaskawe poparcie^mego przedsiębiorstwa, kreślę
z poważaniem

J. K A R C Z E W S K I, N O W E M IA S T O , J a g ie l lo ń s k a  n r .  2.

m n

F l a n c e
zimotrwałycb kwiatów

gipsofili, digitfclesu, maku, goź- 
| dzików, bratków, kłącza, Canny 

indica, na sprzedaż
w  S tu d z ie  tel. Jamiełnik 4.

K u ź n i a
pełnym biegu, istniejąca już od przeszło 50 lat, w mieście 

powiatowym, w głównej ulicy miasta, pierwszorzędne położenie 
dla danego przedsiębiorstwa, z rzemiosłem lub bez od zaraz 
łub później z powodu choroby do w y d z i e r ż a w i e n i a *  
Późniejsze kupno nie wykluczone. Cena dzierżawy według 
ugody. Kaucja wymagana, zależna od warunków ug^dy. Kuźnia 
wraz zabudowaniami nadaje się na powiększenie lub urucho­
mienie jakiego innego przedsiębiorstwa

A n ton i K r a s iń sk i, L u b aw a , ul. Gdańska nr. 62

Od z a r a z  s p r z e d a m  m oją

psiodłeść
16 m o r g o w ą

L e o n  T e f f a r ,
B o fe a z y n , powiat brodnicki

D O M
m a s y w n y  i 3 morgi ogrodu 

sprzedam natychmiast.
Zgł. przyjmuje MOHN, W onna  

poczta Szwarcenowo.

Laboratorium
fiheaiczno Bakteriologiczne
L u b a w  a - P o  m o r  * e

ul, Św. Barbary Nr. 30. 
przyjmuje badanie krwi, 
moczu, plwociny, mleka 
żeńskiego i do kontroli 
termometry lekarskie. 
Czynne od godziny 9-tej do 

5-tej po południu.
Prowizei J« Ł f l P l N .

4-morgowa

posiadłość
ze zaprowadzonym składem 
kolon ja lny m oraz znajdującą 
się rzezalnią z żywym i mart­
wym inwentarzem od zaraz na 

sprzedaż.
' B U D Z I Ń S K I ,  Le k a r ty .

Mam na s p r z e d a ż

4 konie stare
MODROW, G w iżdziny

B a c z n o ś ć !
Wymieniam mąkęj 

b r a t ja ń s k ą .
Za śrutowanie bierze się 3 fu n ty  

od  c t r .
K. O hf, młyn wodny,

L u b aw a.

2  u c z n i
uczciwych, mających zamiłowa­
nie do malarstwa p o s z u k u j e  

od zaraz.
FELIKS GĘSTWCKI,

mistrz malarski N o w e m ia sto  
ul. Sobieskiego.

Młodsza

P o s z u k u je  2 d o  3  m o rg i

ziemi » M m l
Zgłoszenia pod n r . 100 doj 

eksp. „Drwęcy“,

dziewczyna
do kuchni potrzebna.

Cukiernia Biu!un,
następca:

R o g o w s k i ,  N o w e m ia s to .

Mam na sprzedaż

B Ę B E N
K am iń sk i, Nowe-Grodziczno.

K O S T J U M Y ,
p ł a s z c z e , !  Banie Ludow y
w s z e lk a  g a r d e r o b a  d a m ­
s k a  i b ie liz n a  bidzie dobrze 

wykonana.
K oszoi-ek , Lidzbark,

Plac Hallera 18.

W y l ę g a r n i ę
w bardzo dobrym stanie ogrze­
waną wodą ma na sprzedaż .

Wróblewski,
L ubaw a w y b u d .

P o s z u k u j e  od  I. IV. b r .

ceglarza
W . K u b a ls k i,

mistrz ceglarski N o w e m ia s to
Potrzebna dobra

kucharka
D om ejkoaraf

M a ję tn o ść  P r ^ |o « i t n a .

U d z ie la  członkom p o ż y c z e k  w e k s l o w y c h  i na 
koncie bieżącym i pobiera 15 proc w stosunku 
rocznytm

P rzy jm u je  w  k ł  a d y  d e p o z y t o w e  i płaci 
za wypowiedzeniem
dzien n em  7°/«
m ies ię cz n e m  8°/o
k w erta ln em  10%
p ó łro o zn em  12%
w k ł a d y  d o l a r o w e
k w arta ln em  5%
p ń łroczn em  ‘,7%

K upuje złoto, srebro, dolary, marki, franki i inne 
obce waluty.

P o ś r e d n ic z y  w kupnie i sprzedaży akcji i papierów 
wartościowych.

Swój do swego!

14 t a n i c h  d n i !

B R O N Y
d o  k a r to f li ,  s ie w u  i r o ln e ,

, pługi, ra iła  i k u łtp a io r;
'o r a z  w s z e lk ie  to w a r y  że«  
la z n e  i m a te r ia ły  b u d o w l.

p o l e c a

W Ł .  C Z A J K O W S K I ,
L u b aw a, t e le f .  4 4 .

I .  EWERTOWSKi,
Telefon 66.


